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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D Z I  K A Ż D E G O  P O W S Z E D N I E G O  D N I A  P O P O Ł U D N I U

Ceny prsnumsratyi 
W* Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2*—, kwart. O"— 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kw art T — 

Ha prowincji z prse- 
•yłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kw art T —

Zagranicą. . . . . . .  mies. zł. 5 '—, kwart tS ’—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Ni 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 13 I. p .

C E N A
NUMERU

Listy nalefty frankować. — Reklamacji 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych  nie zw raca się. gr.

O pomoc zimowa 
dla bezrobotnych.

Przem ó w ie n ie  w ojew odM U cliny 
Prażm ow skie g o  w  dniu 2 4  b. m .
. O tw ierając dzisiejsze zebranie o b y 
w atelskie, zw ołane dla pow ołan ia  W o* 
jew ódzkiego  K om itetu  Pom ocy Z im o 
wej B ezrobotnym , dziękuję  Państw u 
za tak  iiczne przybycie , \v szczególno
ści w i t a m  gorąco C zcigodnych  A rcy 5 
pasterzy  i przedstaw icieli D uchow ień 
stw a, p rzedstaw icieli n au k i i członków  
Sejm u i Senatu, k tó rz y  zaszczycając 
swą obecnością niniejsze zebranie za- 
zńaczyli, że sp raw a, dla k tó re j zebra
liśm y się tu ta j nie jest codziennym  
w ydarzeniem , ale jest naszą pow ażną 
troską , p łynącą z m iłości bliźniego 
i z poczucia odpow iedzia lności za los 
dziesiątek  tysięcy rodzin  w ielkiej ilo* 
ści dzieci i m łodzieży, k tó ry m  bieda 
i n ied o sta tek  lada  dzień  bezlitośnie 
zajrzą w oczy. K om itet W o jew ó d zk i, 
jaki dzisiaj pow ołam y do  życia ma 
być o d p o w iedn ik iem  na  teren ie  w oje
w ództw a lw ow skiego tej akcji, jaką  
d la  całego P aństw a rozw inął O gólno- 
P olsk i K om itet Pom ocy Z im ow ej Bez5 j  

ro b o tn y m  pod  p ro tek to ra tem  Pana j 

P rezyden ta  R. P. o raz N aczelnego W o  j 

dza. Społeczeństw o nasze w y p ró b o w a
ne jest w  ucńuciach spo lidarności spo 
łecznej i w  poczuciu  o d p ow iedz ia lno 
ści. W  chw ilach tru d n y ch  staje ono 
karn ie  do szeregu, na co m am y już 
liczne d o w o d y  z n iedalekiej przeszłoś 
ści, jestem  więc pew ien, że w o jew ó d z
tw o lw ow skie nie pow stydzi się rezu l
ta tó w  swej p racy  w tej ogólno poi* 
skiej akcji. M am y pośpieszyć z pom ocą 
w szystk im  tym , k tó rzy  jej n ieodzo5 
wnie po trzebu ją , n ie ty lk o  b ez ro b o t
nym  w dużych  m iastach, ale także tym  
b iedakom  rozrzuconym  po naszych 
m iasteczkach i osiedlach, po  w siach 
i grom adach, k tó ry m  g łód  zagląda w  
chaty. Jesteśm y n iew ątp liw ie  na p rze
łom ie naszych trudnośc i g o sp o d a r
czych. R ok  b ieżący  p rzy n ió sł popraw ę 
w idoczną na w ielu  odcinkach  życia go 
spodarczego, stan  za tru d n ien ia  w  o« 
kresie letnim  by ł na jw yższy , jak i osią
gnęliśm y w  ostatn ich  k ilk u  latach. 
R ów nież  i k red y ty , jak ie  W o jew ó d z
tw o nasze o trzym ało  w  b ieżącym  ro k u  
na  za trudn ien ie  b ez ro b o tn y ch  są w  
p o ró w n an iu  z latam i ubiegłym i znacz5 
nie w iększe. Z a  pośredn ictw em  orga
nó w  F unduszu  P racy  w y d atk o w aliśm y  
w  bieżącym  ro k u  5,325.000 zł. w  go
tów ce oraz p o n ad  1,000,000 w k re d y 
cie m aterjałow ym . O d  kw ietn ia  po 
dzień dzisiejszy  za tru d n iam y  n a  robo* 
tach publicznych  p o n ad  10.000 ro b o t
n ik ó w  w  o śro d k ach  m iejskich, a p ra 
w ie drugie  ty le  ludności w iejsk iej 
i m ałych m iasteczek b y ło  zlatrudnio* 
nych  p rzy  robo tach  d rogow ych , w o d 
nych  i m elioracyjnych  n a  terenie W o 
jew ództw a. Ten w ysok i stan  za tru d n ię  
n ia k o ń czy  się jed n ak , jeszaze parę  ty 
god n i a zim no i m róz w ezm ą górę n ad  
człowiekiem . O k res  p racy  zam knie się 
na  cały  szereg m iesięcy. S tru k tu ra  na* 
szego społeczeństw a ma w y so k i o d 
se tek  ro b o tn ik ó w  sezonow ych, k tó rzy  
jed n ak  w ciągu  la ta  nie zarab ia ją  tyle. 
ab y  m óc spoko jn ie  czekać następnej 
w iosny . R ów nież b ez ro b o tn i po zb a
w ieni sw ych no rm alnych  w arsz ta tów  
pracy  i za tru d n ien i na  ro b o tach  p u b li
cznych m ają za ro b k i w ystarcza ,ące  na 
przeżycie ok resu  letn iego. N ie  m oże
m y rów nież zapom inać o tym , że m i
m o naszych w y siłków  w  leeie. b y  dać 
zarobek  jaknajw iększej ilości ludzi, 
w ie lu  nie znalazło  p racy  lu b  pracow ało

R zy m  uczci! pamięć
M a rs za lk a  P iłsu d skie g o .

K raków . 26. 10. (P A T .) D ziś rano 
odby ła  się uroczystość złożenia przez! 
specjalną w ło sk ą  m isję w ojskow ą zie
mi pob ranej w  R zym ie do m asyw u 
kopca  Józefa P iłsudskiego . Z iem ię tę, 
jak  w iadom o, pobrano  p rzed  k ilku  
dniam i 2 P alatynu , z m iejsca, gdzie w e 
d ług  legendy, zna jd o w ał się dom  Ro- 
m ulusa, założyciela R zym u.

U roczystość m iała b ard zo  p o d n io ły  
i serdeczny nastró j, zam ieniając się na 
m anifestację bra terstw a w łosk o -p o l
skiego.

O godz. 10 rano na Sow iniec p rzy 
była delegacja arm ji w łosk iej 2 gen. 
Coselsohim  na czele w  tow arzystw ie 
gen. N o rw id  N eugebauera, rep rezen5 
tu jącego generalnego in sp ek to ra  sil 
zb ro jnych  gen. dyw . E dw arda  Śmigłe
go-R ydza, gen. W ieniaw y*D ługoszow - 
skiego, p rzedstaw iciela  K om itetu  ucz* 
czenia pam ięci M arszałka P iłsudsk ie
go, w icem arszałka Sejm u Schaetzila 
oraz gen. M onda, reprezentu jącego  do 
w oacę O. K. 5 K raków  w raz z gronem  
w yższych oficerów . Po p o w itan iu  na* 
stąp ił u roczysty  a k t złożenia ziemi 
p rzez gen. C oselschiego do  m asyw u 
kopca na Sow ińcu. Z iem ię zsypano  
z p ięknej sty low ej am fory , na k tórej 
w idnieje  napis w  języku  w łoskim :

,,Tu jest ziem ia, k tó rą  R zym  ofia
ruje, ab y  uczcić pam ięć Józefa P iłsud 
skiego — październ ik  1936 r. 14-go 
ro k u  ery  faszystow sk ie j".

W  m om encie sk ładan ia  ziemi o rk ie 
stra  odegrała w łosk i hym n kró lew sk i 
i ,,giovinezzę“ . U roczystość zakończy*

la się odegraniem  hym nu państw o w e
go i pierw szej b rygady .

Z  Sowiń-ca delegacja w łoska  w raz z 
tow arzyszącym i jej przedstaw icielam i 
arm ii polskiej udała się na W aw el, 
g d z ’e u  bram y k a ted ry  w aw elskiej 0 5 
czekiw ali p rzybycia  gości w łoskich 
przedstaw icieli w ładz.

T u  w  serdecznych słow ach przem ó
wi! do p rezyden ta  m. K rakow a gen. 
C oselschi, kończąc swe przem ów ienie 
ok rzyk iem  na  cześć Polski, po czym  
w ręczył p. p rezyden tow i pism o guber
na to ra  R zym u następującej treści:

„Z P alatynu , ko lebk i R zym u, z w oli 
B enito  M usso lin iego , w odza n a ro d u  
rzym skiego, została p o b ran a  garść 
ziemi w edle obrzędu  faszystow skiego 
i zam knięta w  urnę cesarską w  celu 
p rzekazan ia  jej p rzez ocho tn ików  w o 
jennych  Ita lji do K rakow a, serca Pol
ski, by, jako  sym boliczny  łączn ik  zmie 
szaną została z grudam i, tw orzącym i 
kopiec ku  pam ięci M arszałka Piłsud* 
skiego.

Przeto  o fiara  ta  złożona w  im ieniu 
W o d z a  p rzez ziemię rzym ską M arszał 
kow i P iłsudskiem u jest hołdem , z łożo
nym  całemu n aro d o w i polskiem u, a 
proch  w zgórza p a la tyńsk iego  zam knię5 
ty  w  tej urnie, u żyźn iony  w zniosłym i 
m yślam i jest sym bolem  sam ego R zy
mu, jego sta roży tne j i now ej w szech
potężnej duszy.

I o to  lecą O rły  Rzlymskie z posła 
niem  ku  O rłow i P olsk iem u i jego le
gendarnem u gniazdu".

W ieczorem  delegacja w łoska odje* 
chała do  W arszaw y .

Manlfestacfa
arm ii w ło s k ie j

przyjaźni
i p olskiej.

W arszaw a. 26, 10. (P A T .) W ieczo 
rem p. m inister sp raw  w ojskow ych 
gen. K asprzycki podejm ow ał misję 
wdoską obiadem  w  salonach ho te lu  
europejskiego.

W  ob iedzie  tym  w zięli udzliał: am* 
b asad o r w łosk i br. A ro n e  di V alen- 
tino , generalicja z  inspek to rem  arm ii 
gen. N o rw id  N eugebauerem , szefem 
sztabu  głów nego gen. Staohiewiczem, 
pp. w icem inistram i sp raw  w ojskow ych  
gen. G łuchow skim  i gen. L itw inow i- 
czem , ko m en d an t naczelny  Z w iązku  
L egionistów  płk. Koc, w icem arszałek 
Sejmu Schaetzel, w icem in ister sp raw  
zagr. Szem bek, w yżsi oficerow ie min. 
sp raw  w o jsk , i sz tabu  głów nego, pre-

W . poseł S tarzak. 
Federacji P. Z. O.

prezes 
O , Oł-

zes K. P.
O kr. St. 
p iński.

Podczas o b iad u  p. m in ister spraw  
w ojsk. gen. K asprzycki w ygłosił nastę* 
pujące przjem ówienie:

„Jest dla m nie w ielką przyjem nością, 
że m ogę pow itać  w  im ieniu rz ą d u  i 
w o jska  po lsk iego  p rzedstaw icieli k ró 
lew skiej arm ii w łoskiej, k tó ra  ze* 
chciała w sposób  ta k  u roczysty  przfyłą 
czyć się do  h o łd u , jak im  n a ró d  po lsk i 
po stan o w ił uw iecznić pam ięć M ar
szalka P iłsudskiego.

Jesteśm y za to  b ard zo  w dzięczni 
kró lew sk iem u m inistrow i sił zb ro j
nych, W aszem u W o d zo w i, i proszę

Csity o g ła s m ń t
Za I w iersi milimetr. (6»(, c;n, szer.) w zwyKłych ogłM M OiM t 
g r .  50, w nadjitanam  i w nekrologach g r . M, vr krwrtsa, IW #
tuar, dział gospodarczy, paski w tek icls gr. TS, p«4 n a p y *  
kiem na pierwszej ztrcnie Mt. 1*—.  Tairaleryczne o H jr i 
iej. Za jedno słow o w drobnych ow łosieniach 11. k ittM  
i ip rz e d a i słow o gr. 12, m atrym on ia lne , korespondew B  
prywptue słow o gr. 86, d is  poszukujących  preóy gfe fc 
Z z a i  trze len tem  m ieisc 39 pyt,  i::ziie o N  pro*

, pan ó w  złożyć M u  od nas w yrazy  
I szczerej w dzięczności za ten  jego gest 
j pełen treści. N a ro d y  zaprzy jaźn ione 
I rozum ieją się, w ielcy  ludzi tych  n a ro 

dów  odgadu ją  się w zajem nie. D la  na* 
i szych narodowy zawiązanych odw ieczną 
i przy jaźnią , będzie now ym  węzłem  ten 
; szlachetny d o w ó d  p odz iw u  ze s trony  
j tw órcy  now ej w ielkości W ło ch  dla 
i  tw ó rcy  now ej Polski.

W  tej m yśli w znoszę mój kielich za 
zdrow ie najw yższego  szefa W aszego 
w ojska, k ró la  zwycięzcy, Jego K rólew 
skiej M ości W ik to ra  Em anuela III, za 
zdrow ie W aszego  W o d za , Jego Eksce^ 
lencji B enito  M ussolin iego  i sław nego 
w ojska  w łosk iego".

W  odpow iedzi na  to  przem ów ienie 
szef m isji w łosk iei gen. Coselschi 
m. in. pow iedział:

„Ekscelencjo, siły  zb ro jne  Italii, za
rów no  arm ia, jak, i m ilicja, od p o w ia
dają z uczuciem  szczerego i głębokiego 
ko leżeństw a na  pow itan ie  w ojska  po l
skiego.

P roszę mi pozw olić w yrazić szczery 
zachw yt dla p ięknego  w yglądu  W a 
szych oddziałów , dla żo łn iersk iej po* 
staw y  ich, dla doskonałości ich p o ru 
szeń, dla zrozum ienia ich pow-ołania, 
pełnego dum y, a zw iązanego h arm o 5 
n ijn ie  z działalnością dow ództw a. M ó
wiłem  o pow ołan iu , gdyż rzeczjywiście 
istn ieje pow ołan ie  żołnierskie. N aro - 
dv, k tó re  m ają  p raw dziw e poczucie 
swej w ielkości, rozum ieją, że w ojsko  
m usi być u trzym ane na jak  najw yż
szym  poziom ie, jak o  ta  siła p o d sta 
w ow a, k tó ra  m oże zapew nić p ań stw u  
konieczny  spok ó j dla rozjwoju p racy  
poko jow ej. W  tych  zasadach  spotyka* 
m y pono w n ie  p u n k ty  styczności m ię
dzy  naszym i dw om a narodam i. Jak  
m ój w ielki w ó d z  B enito  M ussolin i 
chciał mieć Italię coraz silniejszą, tak  i 
Jó zef P iłsudsk i d ąży ł do ciągłego 
zw iększenia potęgi W aszej O jczyzny.

W  Polsce P iłsudskiego  w o jsko  jest 
zjednoczoną, zo rganizow aną i świado* 
mą siebie siłą całego n a ro d u . W  Ita lii 
M ussolin iego  w  w o jsku , m ilicji, partii, 
w  organizacji m łodzieży  w szyscy od 
wczesnej m łodości czują się przede 
w szystk iem  żołnierzam i i są  n im i rze
czyw iście. Jestem  pew ny, że dzięk i 
św iętym  w ęzłom  krw i, w spó ln ie  p rze
lanej, oba  naszie n a ro d y  co raz  to  sil
niej p o tra fią  stw orzyć  dzięk i sw ej 
w zrastającej p o tędze  pew ną ochronę 
dla jedności i szczęścia E uropy .

Tym i uczuciam i ożyw iony  i z  m y
ślą przesław nej pam ięci W aszego W ie l 
k iego M arszałka, w znoszę ten k ielich 
na zdrow ie Jego E kscelencji Pana Pre 
zyden ta  R . P., za zdrow ie  W aszego  
znakom itego  W o d za , generalnego in* 
sp ek to ra  sił zb ro jnych  gen. Śmigłego- 
R ydza i za p rzyszłą  sław ę wspaniałe? 
go w o jska  po lsk iego".

do ryw czo  ;Z tru d em  utrzym ując  się 
p rzy  życiu. R ząd, k tó ry  w  walce z bez
robociem  pośw ięca w iele uw agi, k o n 
centru jąc  sw oje w ysiłk i głów nie na 
zorgan izow aniu  za trudn ien ia , p rzy j
dzie bezrobo tnym  z pom ocą rów nież 
i w  zimie, ś ro d k i je d n a k  finansow e, 
jak im i na  ten  cel dysponu je  są za m ałe, 
ażeby  pom oc ta  m ogła ob jąć w szyst
k ich  i to  w  dostatecznej m ierze. Z  te* 
go p o w o d u  odw ołu je  się dzliś do  ogółu  
obyw ateli, w zyw a ich do  so lidarności, 
d o  okazan ia  m iłości, do zespolenia się 
w  tym  m oże już o sta tn im  w ysiłku , 
ażeby  w spó lnym i siłam i p rze trw ać  i 
n ie  dopuścić do  ro zp aczy  i zw ątp ien ia  
w  szeregach ludzi, u  k tó ry ch  nędzia 
je s t gościem  codziennym . O b o w ią 
zkiem  naszym  jest p o d trzy m ać  tych, 
okazać im, że nie są  on i po  za n a 

w iasem  społeczeństw a, że los ich inte* 
resu ją nas, że nie dopuścim y do  tego, 
ażeby  załam ani duchow o stali się śle
pym  narzędziem  w  rękach  ag ita to ró w  
i w ro g ó w  naszego Państw a i naszego 
p o rząd k u  społecznego. W y siłe k  więc 
nasz, R ząd u  i społeczeństw a m usi być 
tak  w ielk i, jak  w ielkie są po trzeby . 
N ie  ma trudności, k tó ry ch  nie m ożna- 
b y  przezw yciężyć, gdyż w iara  w  lep* 
sze ju tro , szlachetność i uczciw ość 
m yśli tow arzyszą  poczynan iom  czło
w ieka. M am  głębokie p rzekonan ie , że 
ożyw ia ona n as  w szystk ich  i że na 
w iosnę, g d y  zbierzem y się tu ta j Ky  
zdać sp raw ę z tego cośm y zrobili, b ę 
dziem y m ogli śm iało pow iedzieć: speł* 
n iliśm y uczciw ie i sum iennie nasze za
danie, gdyż b y ło  ono nakazem  sercą 
i rozum u.

fala terroru w  Palestynie.
Londyn. 26. 10. (P A T .) „D aily  He* 

ra ld "  donosi o  now ej fali te rro ru  w  Pa 
lestynie. W ed łu g  inform acji korespon* 
den ta  tego dziennika, w  d n iu  w czora j
szym  doszło  do ostrej u ta rczk i pom ię
dzy  ban d ą  arabską , k tó ra  w  lesie w  
pob liżu  szosy  n ied a lek o  T u b as, pom ię 
dzy  Beisan i N a b lu s  nap ad ła  b ry ty jsk i 
p a tro l w o jsk o w y , zab ija jąc  jednego  
żołnierza b ry ty jsk ieg o  i ran iąc  dw uch  
innych. O d d z ia ł b ry ty jsk i o dpow ie
dział strzałam i, p rz y  czym k ilk u  Ara* 
bów  zosta ło  zab ity ch  i rannych , k ilk u  
zaś w zięto  do niew oli.

T en  w y p ad ek  jest, zdaniem  dzienn i
ka, dow odem , ie  nadzieje  na całkow ite 
przyw rócen ie  p o rząd k u  nie zostały  
spełnione.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Ewarysta 
Jutro: Ssb.ny 

Wschód słońca 6'20 
Zachód „ 1619

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 Balet Parnella. 
W torek godz. 19.30 Balet Parnella.

PO W SZECH NY  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Dziś i codziennie gedz. 19.30 „Manewry 
jesienne".

K IN O T E A T R  V ;
A POLLO: „Mały L ord ' .
C A S I N O :  „ Z o n a  czy  s e k r e t a r k a " .
( i i i  i M L R  A : „ M a t y  b u n t o w n i k "  z S h i r i c y  

'"empie.
K O PE R N IK : „Pasteur".
M A R Y SIE Ń K A : „Judei gra r.a skrzyp

kach” .
M U Z A : „Pokusa" Marlena Dietrich.
PALA.CE: „Trędow ata’ .
PA.N: „Bounty".
RAM: „Szczęście na ulicy" oraz „Fatalna 

takWo ka".
R A I:  „Jadzia" w gl. roli J. Sniosarska. 
S i ' .  ŁOWY: „Roberta" i rewia.
ŚW IT: „Księżniczka czardasza" z Martą 

Lggerth.
T O N : „Tajemniczy wąwóz".
U C IE C H A : „Czerw ony sułtan” i rewia.

NA i  O F LA S T IK O N . pi. Marjaaki 5.:
„Zeppcim w przestworzach".

18-ła rocznica Niepodległości Państwa 
i Obrony Lwowa.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 7.30 wiecz. 
występ najlepszego baletu ufi świec.e. Za- 
ssczy"in\ ten tytuł zdobył sobie balet Par
nella na międzynarodowy:n konkursie  taro 
ca t. z w. Olimpiadzie tanecznej w Berlinie. 
Zwycięska ekipa przyjeżdża w pełnym skla 
dzie do Lwowa i wystąpi dwukrotnie w Te 
atir.e Wieikitn. Reprezentować* będzie wspa 
n i a k  program, złożony z 20 poematów ta» 
r.ccznych. Prócz słynnego ,,Maćka" i „Laj
konika", które to tańce zdobyły właśnie dla 
Polski zloty medal, ujrzymy s rereg u tw o
rów jak balet „Wieczór Panieński", „Wese
le Łowickie", „Dożynki" i wiele innych. 
Zespól składa się z najpiękniejszych, a za- 
razem najlepszych tancerek Polski między 
innymi takich, jak obie Halamy Zizi i Ali* 
cja, J. Lcitzkówna, Glinkówna, Vctterówna, 
Fabisiakówna, oraz tancerzy tej miary, jak 
sam mistrz Parnell, Konarski, Marciniak, 
Wokńst.i,  Sadowski, Kiliński i inni. Na cze 
K orkiestry stoi świetny Zygmunt Wiehlcr.  
Żywe słowo reprezentuje Tadeusz Ortym.

W dniu jutrzejszym drugi i ostatni wy* 
step zespołu Parnella.

K O H .H K 4T Y .
— Termin wymiany kart rowerowych.
Zarząd Miejski król. stołecznego m.

Lwowa przypomina, że termin wymiany 
kart rowerowych i tymczasowych zaświad- 
czeń, upływa z dmcm 3i października 1936 
n  ku. Po upływie tego terminu, rowery be: 
tabliczek na okres 1936-57 nic będą dopusz- 
czone do ruchu kołowego, a winni prze
kroczeń rozporządzenia z dnia 28 maj.z 
1936 r.. będą pociągam do odpowiedzialno
ść: karno * administracyjne;.  Wyunwan-e ta* 
bbczek odbywa się w Wydział-. 11/3 Z arzą
du Miejskiego, Ratusz 11, p. drzwi Nr. 219 
v. godzinach urzędowych od 10— 12.

— Lwowskię Towarzystwo Fotograficzne. 
We wtorek 27,g'o btn. w lokalu LTF. 
p:z'- ul. Uzieduszyekich 1, mówić będzie 
p ur. Leon Szajowicz na temat setuka fo
tograficzna XIX stulecia (1): .Anglia. \\"y; 
klad ilustrowany "będzie obrazami rzuto* 
w aro,'mi episkopem. Pocrptek o godz. 19.30.

— Oddział Lwowski Polskiego T ow arzy
stwa im. Kopernika. Posiedzenie na
ukowe odbędzie się we wtorek 27 hm. o 
tg-.; Az. 1 S-tej, w sali wykładowe; instytutu 
Geologicznego U JK  wc Lwowie (Dlugo- 
uosr.a ? )  z porządkiem dziennym: prof. dr. 
A .' Pt Zierhoffer: Pewne ccchy klimatu 
[bliskiego w świetle fonologii rolniczej.

afigłSK A .
Zajścia antyżydowskie we Lwowie. W

::o' ./.e wieczorem grupka młodzieży aka
demickiej powybijała szyby w kilku skle
pach przy ul. Piłsudskiego, Zyblikiewicza, 
Sykstuskicj, Szeptyckich i Wiśniowicckich. 
O kc lo  godz. 18.45 poturbow anych  zostało 
pięciu przechodniów  Ż ydów  u wylotu ul. 
Kopernika i Legionów, w ogrodzie Kościu
szki i na ul. Koralnickicj. Policja p rzyw ró
ciła spokój.

Straszna śmierć pracownika kolejowego. 
Dziś okoto godz. 8-mej rano na dworcu 
Podzamcze przetokowy A ntoni Kruszelnicki 
w czasie przesuwania wozów dostał się mię* 
dzy dwa bufory , które zgniotły mu klatkę 
piersiową. G d y  przybyło  zawezwane P ogo
towie ratunkowe, nieszczęśliwy wyzionął 
ducha.

Rabunek na ulicy Kaleczej. Na damę z 
ćwierćświatka Julię Hetnarowicz napadło  
wczoraj wieczorem na podw órzu  realności 
1 16 trzech rabusiów, zdarli jej żakiet, za
brali lisa i torebkę z 10 zł. W drożone d o 
chodzenia doprow adziły  natychmiast do 
schwytania rabusiów, a byli nimi znani po* 
licji włamywacze BazyLi Herman, Tadeusz 
N eu bu rgc r  i Iwan Steciw. Rabusiów odsta
wiono do sądu.

KRADZIEŻ FUTER W ARTOŚCI 70.000 
ZŁOTYCH.

Do magazynu futer p. Karola Cwynara, 
ławnika m. Lwowa włamali się wczoraj zło* 
dzieje i skradli rozmaite futra tak  własne

Obywatelski Komitetu O bchodu  XVIII. 
Rocznicy Odzyskania Niepodległości Pań* 
stwa i O brony  Lwowa wydal następującą 
o dezw ę:

O B Y W A TELE!
Zbliżają się dni wielkich wspomnień.
W  dniu 11 listopada społeczeństwo pol

skie po raz 18 ćy będzie przeżywało pamięć 
wielkiego dnia, w którym z chaBsu wielkiej 
wojny światowej, ~ oparów krwi i z ofiar
nego trudu żołnierskiego powstało Państwo 
Polsk-c do niepodległego bytu.

Historyczny dzień zmartwychwstania zbie 
ga się w naszych umysłach ze Wspomnie
niem listopadowej obrony  Lwowa. B oha
terski czyn Lwowskich Dzieci był nietylko 
ogromną manifestacją miłości Ojczyzny, po 
świecenia i wierności dla Rzeczypospolitej , 
ale i najwybitniejszym zdarzeniem w gh 
gantyernym proces:/, narodzin Państwa.

Rocznica tych wielkich zdarzeń jest dla 
nas ożywczym, źródłem cii m tfc inych  do 
wnlkż v wielkość Polski, wspomnienie !.!. 
stopada jest wiecznie żywym bodźcem Jo  
dcis-ej pracy i zbiorowego, zgodnego wy* 
sitku wszystkich obywateli w służbie naj
wyższego ideału, jakim jest rozwój i p-otę: i 
Ma-jaśniejsze i Rzeczypospolitej .

Obywatele!
Daic'e godny wyraz p o d n ’os!ym inert:. 

cioro. jakie w tych uroczystych dnąaci oży
wia wasze serca.

Ozdabiaicie  wasze domy flagami ■ nalep
kami, z których dochód przeznaczy! Komi
tet na najpilniejsze cele społeczne.

Masowym udziałem w obchodzx.li i u ro 
czystościach, które Komitet przygotował,

ttczcijcie wielką pamięć Dnia, który o tw o
rzy! nową erę historyczną w tysiącletnich 
dziejach Polski.

\V'c Lwowie, dnia 27 października 1936.

K O M ITET H O N O R O W Y : 
Władysław  Bclina-Prażmowski, W ojew o

da lwowski, ks. dr. Bolesław Twardowski, 
A rcybiskup obrz. lać., ks. dr. Józef Teodo* 
rowicz, Arcybiskup obrz. orm., gen. dypl. 
Kazimierz Fabrycy, Inspektor Armii, gen. 
bryg. M. T. Tokarzewski-Karaszewicz, Den 
Okręgu Korpusu Nr. VI., dr. Stanisław 
Ostrowski, Prezydent miasta, dr. Marian 
ZbrowsG. ineres* Sądu Apclac.. Jerzy G a
domski, Kurator Okr. Szloo! n. Lwow., gen. 
bryg. Walerian Czarna, Komendant Garni* 
zonu, dr. Stanisław Kulczyński, Rektor Un. 
)K., dr. A do lf  Joszt, Rektor Politechnik; 
Lwowsk., dr. Jerzy Aleksandrowicz, Rek, 
tor A kad. M e j .  Wcter.. dr. H«nvyk K oro
wiec. RMAcw W SIiZ .,  gen. dyw. Władysław 
Jędrzejewski.

I B m I T E T  W Y K O N A W C Z Y :
Dr. Tan Wcryński. Wiccprez. nrasia prze* 

wodniczacy Komitetu, Wojciech hr. Golu. 
chow 'ki »• nator zast. przewodu., dr. B ro
nisław Wojciechowski, Poseł na Sejm., za;'..
przewodu., dr. Lesia- zynowski, Pre
zes K ąr/tuh- Krzyża Obr. Lwowa, zast. 
przewodu., W ll ie lm  Todt, sekretarz, W ik
tor Chajcs, W ccp rcz .  miasta, przewodu. 
Sekc-d ord.. F ranc:szek Irzyk. ‘Wiccprez. 
miasta, przewodu. Sekcji obchodowej,  red. 
Bronisław Lasków nicki, Prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Lwovc.sk., przew. Sckcii pro 
pagandowo-prasowej, dr. Stefan L'hma, dyr. 
MKKO., szef Sekcji, finansowej.

- /*. : :r:o.'...zi..ws: ...n,-zz..'zr.-*r.zs:e;zei5caor

Z  Komitetu Obywatelskiego
akcji na rzecz F . 0. H

Komitet Obywatelski akcji na rzecz FO N  
we Lwowie wszedł w stadium intensywnej 
pracy organizacyjnej. W  zakresie p ropa
gandy Podsekcja odczytowa pod przewo* 
clnictwcm prof. dr. St. Łempickicgo kończy 
przygotowania szeregu odczytów i przemó* 
wień dla miasta, przedmieść i wsi. W  pro
gramie są też krótkie przemówienia radio*, 
wc. Podsekcja prasowa pod przewodn. red. 
Kozłowskiego rozpoczęła propagandę w
prasie i radio. Podsekcja organizacyjna pra 
cujc w porozumieniu z Sekcją finansową 
nad ewidencyjnym ujęciem osób i zrzeszeń 
do których w najbliższych dniach zwróci 
się z apelem i przypomnieniem obowiązku.

Sekcja imprez pod przewodnictwem 
Antoniewicza ma w planie szereg imprez, 
których realizację wzięły na siebie ngdsck* 
cjc: koncertów a (pr_ew.. dyr. dr.. Sołtys), 
wystawowa (prof. Lam), nalepkowa (r.
Bogdanowicz), teatralna (dyr. Horzyca), ki
nowa (prez. Zborowski) , oraz sportowa
(prof. Wacek). ■ W  szczególności postano* 
wiono urządzić kilka koncertów na rzecz 
FON., wystawę prac wszystkich artystów 
lwowskich, dyr.  Horzyca przygotowuje spe 
cjalnc przedstawienie, a właściciele kin o* 
pracowują projekt ofiarowania dochodu 
przedstawień jednego dnia na rzecz FON. 
Podsekcja sportowa z prof. Wackiem na 
czclc, przygotowuje kilka atrakcyjnych im
prez sportowych. Akcja nalepkowa będzie 
przeprowadzona w dniu 11 listopada. W 
dniu, kiedy inicjator akcji społecznej na 
rzecz FO N. Naczelny W ódz gen. Śmigły 
Rydz otrzyma godność M arsta lka  Polski, 
wszyscy mieszkańcy Lwowa powinni żaku* 
pieniem nalepek zamanifestował swą soli* 
darność z inicjatywą Naczelnego W odza i 
także w ten sposób poprzeć materialnie cci 
akcji.

Sekcja finansowa pod prze w. dyr. dra 
Uhtny, znajduje sic w pełnym toku swych 
prac.

Praca Komitetu rozwija się bez przerwy,

w Ratuszu nieomal codziennie odbywają 
się posiedzenia sckcyj, podsekcyj oraz kon 
ferencjc w sekretariacie generalnym Komi
tetu. W  drugiej połowic nadchodzącego ty 
godnia odbędzie się posiedzenie pełnego 
Komitetu, na którcm przewodniczący sek* 
cyj i podsekcyj zdadza sprawę z dotych
czasowej pracy.

Przy tej sposobności apelujemy do zrze* 
sień i towarzystw, których we Lwowie jest 
ponad tysiąc, by nic czekając na pisemne 
wezwania Komitetu w ciągu maj* 
bliższych dni przesiały Komitetowi wyczer
pujące informacje z wyników dotychczaso
wej akcji na rzecz FO N . w gronie swoich 
członków. Równocześnie komitet zwraca 
sie do zrzeszeń i towarzystw z zasadniczym 
apelem, by bez zwłoki przeprowadziły u 
siebie jak najintenzywniejszą kampanię na 
rzecz akcji, która ze względu na doniosły 
cci, nie wymagający uzasadnień skupiła 
pod hasłem FO N . cale społeczeństwo w 
Państwie bez różnicy wyznań i n a rod ow o
ści.

Naczelną zasadą akcji na gruncie lwow
skim jest przeprowadzenie i ukończenie ca
łej kampanii do dnia 15 listopada 1936 r, 
Do tego dnia powinny być w szczególno
ści zebrane wszystkie deklaracje tak, by w 
drugiej połowic listopada można było d o 
kładnie wiedzieć w jakiej cyfrowej kwocie 
wyraża się ofiarność mieszkańców Lwowa 
na rzecz FO N. Oczywiście efektywna spla
ta zadeklarowanych sum cwcnt. w ratach, 
będzie mogła nastąpić także w czasie póź
niejszym, same jednak deklaracje powinny 
być zebrane przed 15 listopada.

Przy tej sposobności przypominamy, że 
ofiary pieniężne przyjmuje MKKO. na 
konto przelewowe Nr. 700. Skarbnikiem 
generalnym Komitetu jest dyr.  Guzccki, 

i dyrektor MKKO.
Sekretariat generalny Komitetu mieści się 

w Ratuszu I. p. drzwi Nr. 120, tcl. 245-73.

Polski Biały Krzyż apeluje do społeczeństwa
W  sobotę wieczorem w sali posiedzeń 

Rady miejskiej odbyło  się zebranie obyw a
telskie w sprawie zorganizowania Tygodnia 
Polskiego Białego Krzyża, instytucji bardzo 
potrzebnej i niezmiernie użytecznej, która 
pracuje na polu pogłębienia oświaty i k u l
tury wśród żołnierzy naszej armii.

Zebranie zagaił prezydent miasta dr. 
Ostrowski, który podkreśli! , żc Polski Bia!v 
Krzyż ze względu na doniosłość spełnianej 
misji jest stowarzyszeniem o wyższej uży
teczności publicznej i znajduje się pod p ro 
tektoratem Naczelnego W odza gen. Rydza* 
Śmigłego. Tydzień Polskiego Białego Krzy
ża, który  trwać będzie od 5 do 12 listo
pada ma na celu propagandę zadań tego 
stowarzyszenia wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa oraz zebranie funduszów na 
akcję oświatową wśród żołnierzy.

Z kolei przemówienie wygłosił dyr. Poczt 
i Telegr. prezes Mioszoro, prezes Polskiego 
Białego Krzyża. Stowarzyszenie to pow sta
ło w pierwszych zaczątkach wojny polsko- 
bolszewickiej, organizując wówczas odczyt'/ 
i teatry dla żołnierzy, przyczyniając się

walnie do zwycięstwa nad wrogiem, który 
zag raża ł , dopiero co zdobytej niepodległo
ść:. W  roku ub. Polski Biały Krzyż zorga- 
n-zowal na terenie Lwowa 14 zespołów 
żołnierskiej szkoły początkowej, prowadzi! 
11 świetlic żołnierskich, urządził 640 poga- 
aa.ne.k, 73 różnych imprez kulturalnych, 12 
wycieczek, oraz prow adził 10 bibliotek. 
Cala praca odbywa się przy użyciu mini
malnych sum pieniężnych, przy dużem po 
święceniu i ofiarności członków tego sto* 
wnrzyszenia. W  ostatnich latach Polski Bia
ły Krzyż spełnia doniosłą misję kulturalną 
i propagandową w czasie p o b o ru  świeżego 
zolnicrza, któremu daje w tym nowym ży
ciu podstawę wychowania obywatelskiego 
i niosąc dobre słowo, zastępuje mu dom 
rodzinny. Zbliżający się Tydzień Polskiego 
Białego Krzyża, da sposobność społeczeń* 
siwu lwowskiemu do zamanifestowania u- 
czuć w spólnoty między narodem a armią.

Zebranie komitetu wykonawczego „T y
godnia PBK." odbędzie się we wtorek 27 
bm. o godz. 18*tcj w komendzie miasta, 
przy ul. Wałowej 16.

W Y BITN Y  IN ŻYN IER  ZAG RA NICZNY  
GOŚCIEM POL. TOW . POLITECHNICZ

N EG O  WE LWOWIE.
W  tych dniach przybędzie do Lwowa 

światowej sławy badacz w  dziedzinie żela- 
zobeton.owych konstrukcji , prezes Austria* 
ckiego W ydziału Żelbetowego, założyciel i 
b. red. czasopisma „Beton un.d Eisen” dr. 
inż. Fryderyk Hmpcra: r. Wybitny ten inży 
nier, liczący obecnie 73 rok życia, wciąż 
jeszcze czynny zawodowo i naukowo bę
dzie w czasie pobytu  we Lwowie podejm o
wany przez Polskie Tow. Politechniczne i 
wygłosi na tygodniowym zebraniu PTP. we 
środę 2S bm. w języku niemieckim odczyt 
na temat „Wyniki prac Austr iackiego W y
działu Żelbetowego". Odczyt odbędzie się 
w sali PTP. (ul. Zimorowicza 9). Początek 
o godz. 18.50.
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l CENY M AKSYM ALNE WĘDLIN  
I TŁUSZCZÓW .

i Zarząd miasta Lwowa na zasadzie rozpo-
■ rządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrz. 

ustalił w drodze porozumienia z przeUnw*:-
; ciclami zainteresowanych gałęzi przemysłu 
; i handlu ceny maksymalne detalicznej sprze

daży na wędliny i tłuszcze z mocą obowią* 
żującą od dnia 24 b. m. 1 tak: 1 kg. szynki 
wędzonej zł. 2.30, szynka wędzona bez k o 
lanka zł. 2.50, polędwica wędzona z zcb. te
kiem zl. 2.30, polędwica wędzona bez że
berka zt. 2.80, karczek wędzony z żeberkiem 
z! 2.20, karczek wędzony ber. żeberka zł. 

i 2.40, wędzonka surowa do gotowania zl.
1.50. Szynka gotowana, krajana bez skóry 
praska lub prasowana, polędwica, karczek 
gotowany zl. 4.00. Polędwica p eczona zl.

. 4.00 Poledwuca westfalska zl. 4.50. kiełbasa 
: k ai aa (krakowska) zl, 3.00, kiełbasa sie

kano (agrnrnska) zl. 2.60. kic'b*s-. nolędwi- 
. co w a zi. 4.00, k ;XL pieczona mazurska 
i zh 2.60, kiełbasa biała do c■-*->-<-n i u zl. 1.50, 
i k elbasa siekana zwykła zl. 2.00. kabanos 
I zt 3.30, salami paryskie zl. 2.40. salami su* 
j che zł. 4.50, kiełbaski (chrzanówki) 1 kg.
1 zl 3.00, serwoladki zl. 2.40, wędzonka go*
] towana zl. 2.20, rolada i zając zl. 2.80, ki- 
’ szka pasztetowa zl .2.20. salceson ozorkowy
■ zł. 2.00, salceson głowizna zl 1.80, kiszki w 

trzech gatunkach zl. 0.80, słonina świeża 
gruba zl. 1.60, słonina wędzona zl. 1.80, 
słonina paprykow ana zł. 2.40, sadto zl. 1.70, 
smalec biały zł. 1.S0 .smalec ciemny zt. 1.50,

: polędwica na kotlety zł. 1.80, kiełbasa do 
gotowania zł. 1.60, salceson zwykły zł. 1.20.

, Winni żądania lub p o b ic -y ra  wyższych 
cen, narażają się na areszt do 6 tygodni - 

i grzywnę do 10.000 zl. O pobieraniu lub żą*
; daniu cen wyższych, konsumenci powinni
■ donosić Starostwu Grodzkmmu, komisnrja- 

tom P P., Wydziałowi przemysłowemu, u* 
rzędom dzielnicowym, lub wzywać na miej
scu interwencji posterunkr*— k .
bsssmskjwsswwse

URLOP P. W OJEW ODY TAR NO PO L
SKIEGO DR. BIŁYKA.

P. W ojewoda tarnopolski dr. Alfred Bilyk 
przebywa obecnie na trzytygodniowym u r
lopie wypoczynkowym.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA WE 
LWOWIE BUDUTE W ŁASN Y  WIELKI 

GM ACH.
Pertraktacje w sprawie budow y własnego 

.gmachu Ubezpiccza.ini Społecznej we Lwo
wie posunęły się w  ostatnich dniach bardzo 
znacznie naprzód. W  obecnej chwili toczą 
się rozmowy na temat w yboru  odpow ie
dniego terenu pod  budow ę gmachu. Za. 
rząd m. Lwowa czyni wszystko, aby spo- 

i  wodować szybkie zakończenie pcrtraktncyj 
w sprawie terenu. Nie ulega wątpliwości, 
żc z wiosną rozpocznie się budowa gma
chu Ubezipicczalni. Będzie to budynek  ba r
dzo duży, dostosowany do potrzeb Ubez- 
picczalni i tak skonstruowany, że wszyst
kie działy Ubczpieczalni będą się mieścić 
w jednym budynku . Obecnie — jak wia- 

' domo — urzędnicy i klienci Ubczpieczalni 
, mają do zwalczania trudności, wynikające 
’ z rozrzucenia poszczególnych b iur w  róż- 
: nych punktach miasta.

Program radiowy.
Wtorek, 27 października.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poraniu
11.30: Audycja  dla szkól. 11.57: Sygnr
czasu. 12.03: Koncert. 12.40: Odczyt. 12.5C 
Dziennik południowy. 14.30: Koncert ży
czeń. 15: Wiad. gosp. 15.15: Koncert rc
klamowy. 15.35: Płyty. 15.50: Opowiadani 
dla dzieci. 16: Płyty. 16.15: Skrzynka PKC 
U-..30: Koncert. 17: Pogadanka. 17,15: Ac 
dycja muzyczna. 17.35: U tw ory  na organy 
1/.50: Monolog. 18: Pogadanka aktualne 
18.20: Płyty. 18.35: Szkic literacki. 18.5C 
Pogadanka aktualna. 19: „D yskutu jm y’
19.20: Orkiestra salonowa. 20: „Rozmow 
muzyka ze słuchaczem radia". 20.15: Plvt> 
20.30: Dziennik wieczorny. 20.40: Pogadar 
ka. 20.50: Trans, z T urynu. „II Maestro c 
Ca pełła” opera F. Pacr‘a. 21.30: Kwadran 
poezji. 21.45: Trans, z Włoch. Ludowe pit 
śni włoskie. 22.15: Płyty.

p. Cwynara, jakoteż futra dane do niego 
na przechowanie, wartości około 70 tysięcy 
złotych. P. C w ynar aczkolwiek miał maga
zyn dobrze zabezpieczony przed włama
niem, przed udaniem się na spoczynek kilka 
razy wieczorem zaglądał do magazynu, ba
cząc, czy niema tam nieproszonych gości, d

Tak samo i w  dniu wczorajszym kilka razy 
zaglądał do magazynu, a ostatnim razem o 
godz. 15*tej i nie zauważył nic podejrzą 
nego. G dy  następnie o godz. 18-tej zaglą
dał do swego magazynu stwierdził ślady 
plądrowania złodzieji. Jak się pokazało zło* 

zieje weszli przez kanał do ' piwnicy ka-

i mienicy ulicy Krzywa 1. 10, a następnie p 
. wybiciu podłogi dostali się do magazyn 
: i wybrali co najcenniejsze futra. Tą san 
; drogą zdaje się przez kanał unieśli łup. Di 
i chodzenia w toku.

Krwawa bójka w Laszkach murowany
D o szpitala powsz. przywieziono wczo 
Hawryłę  Furła z Laszek M urowanych pc 
Lwów, k tó ry  w czasie bójki został przeb 
czterokrotnie nożem przez Dmytra i Was' 
Galantów oraz Ilka Kozaka z Laszek N 
rowanych.
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Sport i W ychowanie Fizyczn e.
POLSKA NIE ZWRÓCI M EDALU  

OLIMPIJSKIEGO.
XV sobotę odbyło  się specjalne posiedze

nie Polskiego Komitetu Olimpijskiego, na 
którem rozpatrywano odpowiedź Niemie* 
.ckiego Komitetu Olimpijskiego na list Pol
skiego Komitetu Olimpijskiego w sprawie 
odebrania Polsce srebrnego medalu olum 
piiskiccó w konkursie Military.

Polski Komitet Olimpijski postanowił 
medal: i dyplom ów  nie oddawać do chwili 

.rr.z : t r r ' ’gr.;ęc:a protestu, złożonego w tej 
■ sprawie przez Polski Związek Jeździecki 
-do M iędzynarodowej Federacji Jeździe
ckie;. Protest ten, jak wiadomo, będzie roz* 
;patrywanv dopiero na międzynarodowym 
kone:_-.L iederacji jeździeckiej.

* * *
Pogoń przegrywa z Wartą 1:2. Ostatni 

mecz ligowy, rozegrany w Poznaniu pomię* 
B izy Wartą a Pogonią zakończył się zasłu

żonym zwycięstwem W arty 2:1 (1:1). Dra. 
zyna poznańska miała wyraźną przewagę, 
zwłaszcza w drugiej części meczu i ty, ko 
dzięki cicskonalej i ofiarnej grze pary obroń 
ców, j i e w s k ie g o  i Lcmiszki oraz Albań* 
skiego w bramce nie uzyskała lepszego wy- 
n i k u

Crasoyia zwycięzcą finałowych rozgrys 
w<:k o wejście do Ligi. Mecz finałowy o
'Veiśv>e do Ligi między Gracovią i WKS. 
Smiii.e m wywołał w Krakowie wielkie za- 
intere* wanie. Zaw ody zakończyły się trium 
fer.i ! .vaee'vii, która zwyciężając w stosum 
kr. :c ' 1 :0), zueiSasowaia „żubrów" wileń- 
s :c i ; zrewanżowała się za bczbramkowy 
uyr.-ik m^Tru v. Wilnie.

Cvjl!%v:.a i A KS. wchodzą do Ligi. W  
rczgrvwka.cn grupy finałowej o wejście do 
i.iiF sytuacja wyjaśniła sic już zupełnie. Do 
I.igi wchodzą definitywnie Cracovia i AKS 
Poirrę-dzy Snrglym a Brygadą rozegra się 

 ̂ rt zecie miejsce.
Ruch siistrzem Polski — Legia spada do 

klasę A. Po niedzielnych rozgrywkach o 
rc Ligi w układzie tabeli nastą

pił y ;i - w znaczne zmiany: Ruch dcf.inilv* 
wnic zdobył mistrzostwo Ligi. Do klasy' A  
'.patia równie napewno Legia warszawska.
0  wicemistrzostwo Ligi walczą W arsza
wianka z Wisłą, przy' czym Warszawianka 
zdystansowała krakowski zespół o 1 pkt. 
Los Legii podzieli p raw dopodobnie  Śląsk.

Bieg na przełaj. W  niedzielę odbył się 
bieg na przełaj „Polskiego Radia", sorganin 
zowar.y przy współudziale Lechii i LOZLA. 
h ta r to w ^ F  25 zawodników. Bieg seniorów. 
Tra-a 4500 m: 1) Korzeniowski (Pog.)
1-1:42. Biec pań. Trasa 1000 m. 1) Sydoró- 
wua !J B.cch.) 4:21. Bieg juniorów. Trasa 
1500 m : 1) Borys (Pog.) 4:26.

Mecz bokserski. W  niedzielę rozegrany 
zosta! mecz bokserski o drużynowe mistrzo 
•owo Lwowa pomiędzy Switezią a Lechią. 
Spotkanie' to wygrała Lechia valk*overem 
na skutek nadwagi dwóch zawodników, o- 
raz braku swego przedstawiciela w wadze 
m:-!w - Dgolny wytpk 16:0. W  meczu towa 
r -v s’ wygrała również Lechia w  stosun., 
ku * ■“ -4.

ramach mistrzostw piłkarskich Ligi okr.
' ° 2 . - " “ 'V' ' v niedzielę  następujące incczc: 
R h " .  Korona 5:0 (1:0). — Czarni—Pogoń 
iR 2:2 '2:1). — L kraina — Ognisko 8:1 (4:0) 
— ' Lasmonea—Lechia 1:0 (1:0). — Czuwaj

wru!_\ sokó! 5:1 (1:1). —- Rcsovia—Polo
nia (2:1).

Tabela mistrzostw Ligi okr. N a czele t a 5
1 c.: car.iduią sic nadal Czarni,  dalej Resn-

1'kraina i Hasmonca.
i .e r  a ostatecznie spada do klasy A . Os'a 

In: v  roku bieżącym mecz ligowy w Lodzi 
■J -" — LKS. odbył się pod  znakiem sensa* 
cvo:e-n ..ucieczki'' czterech piłkarzy' stolo- 
e r -w  drużyny: Martyny, Nawrota, Ccbu i 
la' a : Drabińskiego do Ameryki. W iado- 
nuc-e > #>raku wymienionej czwórki osia* 
ń :b  (rtk 'vcncię, tak żc na boisko przybyło  
I •■w’1 •■■•■.ob. \Vvnik ostateczny meczu 5-1 

f(a LKS-u.

Dola kolejarzy polskich
na Śląsku cie szyń skim .

M or. O straw a. 26. 10. (P A T .) „D zień 
n ik  Polsk i" zam ieszcza a rty k u ł posła 
dr. W olfa , charak te ryzu jący  dolę ko* 
lejarzy po lsk ich  ze Śląska C ieszyńskie
go, p rzeniesionych  p rzez w ładze Cze* 
skie w głąb C zechosłow acji. W  a rty 
kule sw ym  opisuje p. W o lf rozm ow ę 
z jednym  z ko le ja rzy  polskich:

„Z arząd  kolei zm usza nas — m ów ił 
ko lejarz po lsk i — abyśm y przenieśli 
rodz iny  do  m iejscow ości naszej s łu 
żby. Są już tacy , k tó rzy  ulegli i p rze
prow adzili się ąe sw ym i rodzinam i. 
N am , k tó rzy  pozostaw iliśm y rodziny  
na Ś ląsku odebrano , aczkolw iek  to 
jest sprzeczne z regulam inem  służbo
w ym , w szystk ie  udogodn ien ia  ko le
jarsk ie, a w ięc legitym acje kolejow e 
d la  żon i dzjeci. p raw o na węgiel i in* 
ne. N ie  chcą pozw olić, b y  żony  nas 
odw iedzały , dzieciom , k tó re  jeżdżą do 
szkó ł p o zostaw iono  w praw dzie  na 
specjalne p ro śb y  legitym acje ko le jo 
we, lecz grozi się także ich odebra* 
niem. N iek tó rzy  są zdania, że tam  w 
obczyźnie poślą raczej dzieci do  szkól

, niem ieckich, g d y ż  tam  n ie  będą n a ra 
żone ta k  n a  w ynarodow ien ie . W sz y 
scy uznajem y przeniesien ia  nasze zSą
b o ic s n ą  Krzywdę, za niezasłużoną n i
czym  karę, a oddalen ie  od  rodz innego  
o toczenia nauczyło  nas myśleć, w zra 
sta  w nas ob o k  tęsk n o ty  poczucie nie* 
zasłużonej k rzy w d y  i opuszczenia".

M or. O straw a. 26. 10. (P A T .) „D zień 
n ik  P o lsk i" po rusza  spraw ę zawieszie- 
nia przez w ładze czeskie działalności 
polskiej „C zyteln i K atolickiej" i „ P o t 
Z w . zaw ód, ro b o tn ik ó w  chrzieścijam 
sk ich" w  T rzy ń cu  na Ś ląsku C ieszyń
skim . Jak k o lw iek  od  chwili zaw iesze
n ia  obyd w u  po lsk ich  stow arzyszeń  u- 
p ływ a przeszło rok, władzle czeskie nie 
uchyliły  dotychczas sw ej n iespraw ie
dliw ej decyzji.

S K Ł A D A JC IE  O F IA R Y  
N A  PO M O C , Z I M O W Ą  

B E Z R O B O T N Y M I

100 s a m iiió u r powstańczych
Madrytem.

La C o ru n a . 26. 10. (P A T .)  R adiow y 
k o m u n ik a t pow stańczy  z dnia 24 b;n. 
o godz. 20 donosi: 50 samolotów n a ro 
d ow ych  unosiło  się nad  M adrytem , 
rzucając odezw y do  ludności, w zyw a
jące do kapitu lacji. Sam oloty unosiły  
się n isko  nad m iastem  i b y ły  o k lask i
w ane przea część ludności. Po po łu 
d n iu  n ad  stolicą ukazało  się oko ło  100 
sam olotów , k tó re  znow u zrzuciły  na 
m iasto  ogrom ne ilości odezw .

B urgos, 26. 10. (P A T .) Specjalny ko 
resp o n d en t H ayasa  donosi: O peracje
w o jsk  pow stańczych  odbyw ają  się 
obecnie na dw óch fron tach . Tednym 
z nich jest fro n t m adrycki, na k tó rym  
w ojska  pow stańcze znajdu ją  się prze*

ciętnie w odległości 50 km  od  stolicy, 
a n iek tó rych  p u n k tach , ja k  n. p. N a- 
val C arnero  uda ło  im się posunąć na 
odległość 35 m. D rugim  terenem  ope* 
racyj w o jsk  pow stańczych  jest odcinek 
O yiedo , gdzie usiłu ją  one okrążyć G i- 

: jon . U żyw ając O viedo  jak o  p o d staw y  
do  swych działań  w ojennych, starają  
się w ojska pow stańcze posunąć w k ie
ru n k u  G ijon , T rub ii i o środków  w ę
glow ych. N a  froncie m adryckim  usi
łu ją w o jsk a  rządow e o tw orzyć sobie 
przejście w  oko licy  Escurialu. podczas 
g d y  pow stańcy  k o n cen tru ją  sw e siły  
do generalnego a tak u  w  okolicy  N aval 
C arnero .

m m  liiis tó w  na Brukselę
ufa adał się.

Giełda z  S ń a  26 października
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D-:wizy: Belgia S9.50- Berlin 212.78, Am- 
s;trda;n_286.$0, Londyn 25.99, N o w y  Jork 
rzek' ■'.51 i jedna ósma, kabel 5.31 i trzy 
ósme, Gdańsk 100, Oslo 130.83, Paryż 24.74 
Praga LS.SO. Sztokholm 134.38, Zurych 

T z i  25. edeń 99.20, Mediolan 18.10, Hel* 
sinki ! L50, Montreal 5.31. Papiery wartoś
ciowe: ■> p,-c. inwest. 67, 5 prc. konwers.
'2-50, °  prc. dolarowa 76.75, 4 prc. dolar. 

4y.25, 7 prc. stabilizacyjna 478. Akcje: Bank 
F olskM  12, Węgiel 16.75, Lilpop 15.50, N o r ,  
blin 67, Starachowice 57, H aberbusch 41.50

LX OW  -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.
Na G.cldzic obroty  we wszystkich p ra 

wic artykułach oraz egzekutywne kupno 
lęczmicma i kanaru. Pszenica, hrcczka, mą, 
ki i otręby potaniały, natomiast oleiste po 
drożały. Tendencja niejednolita, usposobie
nie ożywione. Ceny loco wagon Lwów: 
pszenica jednol. czerw. 24—24.50, zbiór, 
czerw. 23—23.25, jednol. biała 23—23.25, 
hrcczka przemiałowa 23.50—24, pastewna 
19.25—19.50, len 41—42, siemię konopne 
32 — 32.50, rzepak ozimy 46—47, letni 40—41 
proso krajowe 16.75— 17.25, mąka pszenna 
stand. gat. I. wyciąg. 41—41.25,' I—A  4075 
-41 .2 5 .  1—B 39.75—40.25, I—C 38.25— 
18.75. I— D 36.25—36.75, II—A  35.75—36.25 
H --B  35.25—35.75, 11— C 35—35.50. I I—D 
53.7';- 34.25, TI—E 31.75-32.25, II—F 30.25 
- 3 0 .  ś, II —G 27.75-2S.25, III—A  20.50— 
21. U L-B  19— 19.50, maka pastewna 17.50

18- razowa do 0—95 prc. 27.50—28, maka 
zyi-ra wyciągowa 0—30 prc. 29—29.50, gar. 
[  0--50 prc. 2S-2S .50 , I. 0 - 6 5  prc. 2 6 -  
2ą.?0. II. 50—65 prc. 19.50—20, razowa 0— 
O  nrc. 20—20.50, poślednia ponad 65 prc. 
16.50—1/, otręby żytnie 10— 10.25, pszenne 

oirube i l  — 11.25, średnie 10.25— 10.75, miał
kiej ■ 7.25 — 13.25. Inne kursy niezmienione.

B ruksela, 26. 10. (P A T .) W ed ług  
osta tn ich  w iadom ości, p rzyw ódca re- 
ksistów  D agrelle zam ierzał w ygłosić 
przem ów ienie z) b a lk o n u  dom u na p la
cu św. G udu li. A resz tow ano  go w 
chwili, gdy  w ychodził z tego dom u. 
Ze w zględu bezpieczeństw a odw iezio
no  go do  kom endy  głów nej policji w 
B rukseli.

W kró tce  po tym , g rupy  reksistów  
zaczęły grom adzić się w pobliżu  gieł
dy. Policja nie dopuszczając  do zgro* 
m adzenia doko n ała  aresztow ania  k il
k u n astu  osób. W  k ilku  innych  miej* 
scach rozp ro szo n o  rów nież zbierające 
się g rupy  m anifestantów .

D efilada  b. • ko m b atan tó w  przed  kró  
lem dała okazję do żyw iołow ej m anifc 
stacji na cześć m onarchii. N ie  doszło 
do  żadnych  incydentów . D o p iero  p ó 
źniej o k o ło  po łu d n ia  po  rozejściu się 
pochodu , g ru p y  reksistów , zresztą nie 
liczne, usiłow ały  dostać się na plac

G iełdy , b u lw ary  i n a  plac św. G oduli. 
G ru p y  te w znosiły  okrż)yki: „R eks
zw ycięży". Z a  nim i p o dąża ły  g ru p y  
k on trm an ifestan tów  socjalistów  oraz 
kom unistów . D o starcia jednakże nie 
doszło. W b rew  zapow iedziom  De- 
gre!le‘a liczba reksistów  nie p rzew yż
szała k ilku  tysięcy.

D egrelle w  pew nej chw ili zjaw ił się 
na balkonie  dom u naprzeciw ko k o 
ścioła św. G o d u li i w ygłosił przemó* 
w ienie do sw ych zw olenników . W k ró t 
ce p o  tym  został aresztow any. Z a trz y 
m ano rów nież senato ra  reksistę h r. de 
G ru n n e  oraz k ilk u  innych w ybitnych  
reksistów , w  tej liczbie dep. K naepen.

d e g r e l l e  u w o l n i o n y .
B ruksela. 26. 10. (P A T .) P rzyw ódca 

reksistów  L eon D egrelle i jego z \vo5 
lenn iCy  po lityczn i zostali w  ciągu nocy 
w ypuszczeni na  w olność.

Odpraw a 800 p ra k ty k a n tó w
Etoieiow ^cli,

W arszaw a. 26. 10. (P A T .) W  sobotę 
dn ia  24 bm. o godz. 9.30 w sali Re* 
su rsy  O byw atelsk iej odby ła  się w  o- 
becności m in istra  kom unikacji płk. 
dypl. Ju ljusza  U lry cb a , podsek re tarzy  
s tan u  w  m in. kom unikacji inż. J. Pia* 
seckiego i inż. B obkow sk iego , d y rek 
to ró w  departam entów  i dyrekcyj k o 
lejow ych, w yższych u rzęd n ik ó w  ko le
jow ych, odp raw a d la  800 p rak ty k an - 

| tów  kolejow ych z w yższym  i średn im  
! w ykształceniem , p rzy ję ty ch  w  tym  ro* 

k u  d o  s łu żb y  kolejow ej.
D o  zebranych  ze w szystk ich  d y rek 

cyj p rak ty k an tó w  ko le jo w y ch  p. m in. 
k om unikacji inż. Ju liusz  U lrych  wy* 

j głosił przem ów ienie, pośw ięcone pow i 
tan iu  m łodych  sił przjyjętych na jesieni

b. r. do służby  w  P. K. P., a jednocze
śnie pożegnaniu  w szystkich  starszych 
p racow ników , k tó rz y  opuszczają sze
regi służby kolejow ej, przechodząc vi 
zasłużony s tan  spoczynku . P rzy  tej 
okazji p. m inister zaznaczył, że P. K. 
P. corocznie  po trzebow ać będzie oko ło  
100 k an d y d a tó w  z w yższym  w ykształ
ceniem. ok. 600 z w ykształceniem  śre
dnim  technicznym  lub  ró w n o rzęd n y m  
i na stanow iska  niższe p o n ad  400 osób, 

i poczynając już od  r. b. P. K. P. przyj* 
; m ow ać będą  system atycznie oko ło  700 
j m łodych  ludzi rocznie, a liczba ta  w 
, najb liższych latach w zrośn ie  p o n ad  ty 

siąc osób, a % czasem jeszcze więcej, 
gdy  Zniknie obecna rezerw a personelu.

R acjonalne n a  daleką  fa lę  obliczone

d o b ró  służby , zaznaczył p. m inister, 
w ym aga odm łodzenia  personelu , nie 
m ów iąc oczyw iście o specjalnościach, 
dla k tó ry ch  w y ją tk i są konieczne.

Z a  m łodym i, k tó rych  już przyjęli* 
śm y i przyjm ow ać będziem y ro k  rocz
nie, p rzem aw iają: 1) po trzeba  P. K. P„ 
2) św iadectw o szkolne i 3) m łodość. 
Ż adne  protekcje. P ro tekcja  to  c h o ro 
ba. k tó ra  toczy  i niszczy organizm  
społeczny.

Poczytuję sobie za obow iązek  stw ier 
dzić, że jeśli koleje nasze cieszą się 
tak  zasłużonym  uznaniem , to  jest w  
tym  uznan iu  udzia ł pracy każdego z 
panów , odchodzących  ze służby  czjyn- 
nej. Żegnając panów  w  im ieniu  służby, 
zapew niam  panów , że na zw olnienie 
ich nie w płynęły  żadne w zg lędy  u b o 
cze, a w yłącznie w zgląd na daleko  pla* 
now ą po litykę  personalną, k tó ra  w y 
m aga konsekw entn ie  stosow anego sy* 
stem u, tj. d o p ły w u  m łodych i o d p ły w u  
starszych.

Zw racając się do m łodych , p rzy ję
tych na służbę, p an  m in iste r pow ie
dział: T rzeba łam ać p rzeszkody , t. zn. 
celow ą, usilną pracą usuw ać w szystko , 
co Stoi na d rodze  do realizacji o sta
tecznego celu, tj. do b ra  służby. W  słu 
żbie kolejow ej k ładę specjalny nacisk 
na  służbę liniow ą, gdzie obow iązuje 
w as p raca i w spółpraca z żyw ym i łudź* 
mi. Ta praca w ym aga p rzede  w szyst
kim  dan ia  w szystk iego  ze siebie, dan ia  
p rzyk ładu .

Precz z ru ty n ą  b iu rok ra tyczną, w ię
cej kupieckiego  zm ysłu, bo  to  przecie 
nasz w łasny  interes.

N a  zakończenie p ragnę  w am  dać 
jedną radę: W  pierw szym  ro k u  opano  
w ujcie  p rzede w szystk im  ta jn ik i s łuż
by  kolejow ej. O bow iązkiem  każdego 
z was jest poznać sw ój zaw ód. W  pra* 
cy społecznej staw iajcie pierw sze k ro 
ki na terenie kolejow ego p rzysposob ię  
n ia w ojskow ego i R od zin y  kolejow ej. 
Życzę w am  pow odzen ia  w  służb ie  k o 
lejow ej, życzę w am , abyście w  p racy  
codziennej p rzyczyn ia li się do  „p o d 
ciągnięcia Polski w yżej".

N a  zjeździe K. P. W . naczelny  w ódz 
gen. Śmigły R y d z  pow iedział: „Bez 
dobrze  funkcjonu jącego  kolejn ictw a 
nie ma w ygranej w ojny . T o  jest sta ra  
p raw d a . W ięc  są dw ie d ro g i do w y 
boru  dla ko lejn ictw a, a p rzede wszyst* 
kim  dla ko lejarzy , t. zn. d la  człow ieka 
i duszy  ludzk iej, k tó ra  naw et p rzy  n a j
lepszym  ap arac i^  zaw sze ostateczną, 
decydującą rolę odgryw a: albo droga 
zw ycięstw a, albo droga k lęski. P roszę 
panów  — m ów ił naczelny w ódz — je* 
stem głęboko p rzekonany , że po lscy  
kolejarze ani sekundę nie będą się 
nam yślać nad  tym , k tó rą  drogę należy 
w ybrać. Pod  tym  hasłem  życzę wam  
jak  najw iększego pow odzen ia  w  w a
szej pracy. Z apam iętajcie sobie te  sło. 
wa, a obecnie w raz  ze m ną na czteść 
G łow y  Państw a i N aczelnego W o d za  
w znieście o k rzy k  trzy k ro tn y : Pan
P rezyden t R zeczypospolitej, P ro feso r 
D r. Ignacy  M ościcki oraz N aczelny 
W ó d z , G enera ł E dw ard  R ydz Śm igły: 
N iech żyją.

Im ieniem  p ra k ty k a n tó w  kolejow ych 
w ygłosił przem ów ienie p. K siężopolski 
z dy rekc ji w arszaw skiej, w k tó ry m  za
pew nił p. m in. kom unikacji, że w sk a 
zów ki zaw arte  w jego p rzem ów ieniu  
staną się w ytycznym i dla m łodego po* 
kolen ia  ko lejarzy .

N astęp n ie  w ygłosili odczy ty : n a 
czelnik w ydzia łu  mgr. B olesław  Kacz* 
m arkiew icz o znaczeniu  ko lei dla ży
cia gospodarczego Polski oraz w ice
d y re k to r kolei inż. M arian  W ęży k - 
W id a w sk i o roli o rganizacyj społecz
nych i zaw odow ych  na P. K. P.

saagggaaesaBEE m iM łiw M W ii u w n u m u n

Z G O N  MAŁŻONKI BOLESŁAWA 
PRTJS.A.

Warszawa. 26 10. (PAT.) Dziś zmarła w 
Warszawie wdowa po śp. Bolesławie Prusie 
Oktawia z Trcmbińskich Głowacka w wie. 
ku lat 85.

Była ona wierną towarzyszką życia zna
komitego pisarza, żywo interesowała się za* 
gzdnieniami literackimi i cieszyła się d u 
żym szacunkiem i p o p u la rn o ś c i  wśród li '  
terackich sfer starszego pokolenia.

cv*C% fi

DALSZE ECH A  STRAJKU ROLNEGO  
W POW IECIE RUDECKIM .

W  związku ze strajkiem rolnym w mie 
siącu czerwcu i lipcu br. na terenie tur. 
powiatu, pozostaje  jeszcze około 43 oskar- 
żonych, przeciw którym odbędzie się roz* 
prawa sądowa 10 listopada br. na sesji w y
jazdowej Sądu okręgowego samborskieg * 
w  Rudkach za przestępstwa przewidziane 
w art. 154, 162 i 164 kk.
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KIEDY PA D N IE  M ADRYT?
Talavera. 26. 10. (PAT.) W ed łu g  

opin ii, panującej obecnie w  głów nej 
kw aterze, ja k  rów nież w  w o jsk u  po* 
w stańczym , w szystk ie szanse na  p o 
m yślne zakończenie w alk  zlnajdują się 
obecnie w ręk u  pow stańców . P ow sze
chnie zadaw ane jest py tan ie , k ied y  n a 
s tąp i zajęcie M ad ry tu . R óżnice opinij 
is tn ie ją  jed y n ie  co do term inu , gdyż 
jedni sądzą , że m oże to  nastąp ić  w  
ciągu 3 dni, inn i zaś uw ażają, że po* 
trzeba  będzie na  to  conajm niej dn i 10. 
Jak  się żdaje, gen. Franco, będąc p ew 
nym  zw ycięstw a, nie ohce pośw ięcać 
elity  sw ych żołnierzy , aby  zyskać k il
k a  dn i oraz p ragnie  un iknąć bom bar- 
dow ania  stolicy i m ożliw ego jej zn i
szczenia przez m ilicję rz'ąd. w  chw ili 
ostatecznego szturm u.

F . 0 . N .
Pracow nicy umysłowi i fzyczn t 

g ru p y  T ow arzystw  naftowych „Ma- 
lopolska  1 (centrali, kopalń , rafinery), 
fabryk  i oddziałów  firmy K arpaty), 
w następstwie apelu  Generalnej D y 
rekcji, opodatkow ali  się dobrow oln ie  
ua Fundusz  O b ro n y  N arodow ej,  nrze 
znaczając na ten ce! ok. 1 proc. ze 
swych poborów  bp.1, - o  nrze- okres 6 
miesięcy. Firmy zrzeszone w „Mało* 
polsce“ wpłaca imieniem swoim taka 
kwotę, jaką  zebraliby pracownicy 
uiszczając pełny 1 proc. W  ten spo- 
sób zebrana k w o ta  zostanie zużyta w
calośc1 na zak u p n o  pięciu apara tów  
lotniczych R D W  13. k tóre  zostana
przekazane myśl wskazań nawyyi
szych czynników naństwa z nr-.-U my: 
głównem u L O P 77, działającemu na po- 
lecenie generalnego Inspektora  Sil 
Z b r o j n ^ h .  Całkow ita  zbiórka pra- 
cow ników  oraz firm zrzeszonych w 
grupie  ,,M alon;dska“ da w sumie p o 
nad  160 tysięcy zł.

METROPOLITA BESARABSKI 
O D D A N Y  PO D  SĄ D.

Czerniowce, 26. 10. (P A T .) W ie lk ie  
w rażenie w  B esarabii w yw ołało  odda* 
nie pod  sąd  na  m ocy postan o w ien ia  
m in. w yznań , Iam andi, praw osław nego 
m etropo lity  besarabsk iego , G uria . M e
tro p o lita  oskarżony  je s t o w y rząd ze
nie szkód  m iejscow ej diecezji, dzięki 
lekkom yślnej gospodarce na  ogólną 
kw otę 12 m ilionów  lei. O kres czasu do 
p rocesu 'm e tro p o lita  spędzi w  jednym  
z k lasz to rów . Z as tąp i go p raw dopo- 
d o b n ie  m etropo lita  M ołdaw ii, N ik o 
dem.

O DNALEZIENIE STATKU, 
ZATO PIO NEG O  W  1913 R.

Hel. 26. 10. (P A T .) N a  w ysokości 
W ielk ie j W si w  po b liżu  budującego  
się p o rtu  ryback iego , n u rk o w ie  n a tra 
fili na za to p io n y  d uży  statek-cysternę, 
k tó ry  p rzew oził ropę  i naftę . S tatek, 
jak  się okazluje, za tonął p o d czas  bu* 
rzy  hu raganow ej u brzegów  helskich  
w ro k u  1913. Z ałoga s ta tk u  w ów czas 
zatonęła, tak , że n ik t % życiem  nie 
uszedł.

Z U C H W A Ł Y  N A P A D  BANDYCK I
Kielce. 6. 10. (P A T .)  N a  p leban ię  

w  W iązo w n icy  gm iny  O siek  pow . san  
dom iersk iego  n ap ad ło  8 zamaskowa* 
nych  osobn ików , uzb ro jo n y ch  w  re
w olw ery . N a p a d u  d o k o n an o  podczas 
kolacji, p rzy  k tó re j siedzieli ks. p ro 
boszcz R eszko, iks. w ik a ry  Szostak  
o raz  b ra t i b ra tan ek  p roboszcza. D o 
p o k o ju  w eszło  5-ciu zam askow anych  
b an d y tó w , a do kuchn i, gdzie pozo 
staw ała służba, trzech. W szy stk ich  d o 
m o w n ik ó w  i służbę bandyci sk ręp o 
w ali i p o d  groźbą rew olw erów  zażą* 
dali w ydan ia  p ien iędzy , p rz y  czym 
w szystk ich  p o b ito  ciężko, oszczędza
jąc  jedyn ie  sędziw ego proboszcza. 
N ap as tn icy  o b rab o w ali m ieszkanie, za 
b iera jąc  m. in. 1.800 zł., p o  czym  abie- 
gli. Z a rządzono  natychm iast pościg. 
N a  miejsce n ap ad u  u d a ł się kom en- 
d a n t po w ia to w y  polic ji państw ow ej 
w raz ze służbą śledczą.

Frekwentja na 
powietrznych

Statystyka Polskich Linii Lotniczych v.y; 
kazujc w ciągu ostatnich miesięcy znaczny 
wzrost frekwencji. I tak w ciągu sierpnia r. 
b„ frekwencja na niektórych liniach lotnia 
czych P. L. L. „Lot" w ynosiła  p on ad  70 
procent nośności samolotu (n. p. na linii 
W arszawa — Lwów 88,6 procent, na linii 
W arszawa — G dynia  83,5 procent, G dynia  
— Warszawa 76,9 procent, Warszawa — 
Katowice 72,2 procent). Przeciętny zaś pros 
cent frekwencji na wszystkich polskich szła- 
kach komunikacyjnych wyniósł 61,1 proc. 
A b y  zrozumieć wartość tej cyfry, należy pas 
miętać o tym, że wszystkie środki lokomos 
cji, zarówno koleje, au tobusy  jak okręty i 
samoloty, kursują w pewnych dniach czy 
godzinach, przepełnione do ostatecznych gra 
nic, tak, że wiele osób musi z podróży  res 
zygnować, w innych zaś — niemal zupełnie 
puste. Statystyki ustaliły dla poszczególnych 
środków  lokomocji pewien stały procent 
frekwencji jako średnią, korzystną. Dla kos 
munikacji kolejowej cyfry te wynoszą: 34 
procent (pasażerowie) i 45 procent (towas 
ry), dla au tobusów : 36 procent (pasażer™ 
wie) i 46 procent (towary). Cyfry  statystys 
czne wykazują  jednak, że średnia korzysts 
na dla wszystkich ś rodków  lokomocji, nie 
przekracza w praktyce 50 procent.

O ile w sierpniu ubiegłego roku polskie 
linie lotnicze miały 44 procent frekwencji, 
w  maju b. r. 54,1 procent, w czerwcu już 
57,4 procent, o tyle w sierpniu b. r. 61,1 pros 
cent czyli 11,1 procent po nad  średnią mas 
ksymalną! Jak widzimy, popularność po l
skiej komunikacji lotniczej stale rośnie, co 
świadczy najlepiej o tym, że społeczeństwo 
coraz lepiej zdaje sobie sprawę z korzyści, 
jakie może osiągnąć w codziennym życiu z 
samolotów- kursujących regularnie na coraz 
liczniejszych szlakach i skracających czas po 
dróży, przewozu poczty i tow arów  w spos 
sób fantastyczny.

Z dniem 4 b. m. na polskich liniach lotnis 
czych wszedł w życie zimowy rozkład  los 
tów, według którego utrzymany został ruch 
codzienny między W arszawą a Katowicr.s 
mi Krakowem, Lwowem, Poznaniem i Bers

SaUUliWMtCiU i

N O W Y  P R O C E S  T R O C K IS T Ó W  
W  M O S K W IE .

P a ry i , 26. 10. (P A T .) M osk iew sk i 
k o resp o n d en t „P etit P arisien“ podaje 
listę aresztow anych  w  zw iązku z p ro 
cesem Z inow iew a. N a  liście tej, k tó ra  
jest p row izoryczną i n iekom pletną, 
figuru ją: S oko ln ikow , b. am basado r w  
L ondyn ie , u w ięz iony  w  początku  
w rześnia, u tg la n o w , b. kom isarz  pra* 
cy, Serebriakow a, daw na żona Sokol- 
n ikow a, A rk u b , w ysok i u rzędn ik  b a n 
kow y, znany  trockista , dow ódca kor? 
pusu  P utna, b. attache w o jso w y  w  
L ondynie . Prócz nich aresztow ani zo
stali: R adek, P ię taków  i R ajew ski, re
d a k to r  „Journal de M oscou". R y k cw  
i B ucharin  zostali po p rzep row adzen iu  
śledztw a zrehabilitow ani. Całego sze
regu aresz tow ań  d o k o n an o  rów nież 
na U k ra in ie , głów nie w śró d  wojsko* 
w ych, in. in. uw ięziono T urow skiego , 
P rim akow a, dow ódcę okręgu  ch a rk o 
w skiego oraz Schm idta w Kijow ie.

W ie lk i proces trock istów  odbędzie  
się po  uroczystościach rocznicy  rew o
lucji, a przled zebraniem  się kongresu  
Sow ietów , m ającego uchw alić now ą 
konsty tucję , to  znaczy p o  7-ym a 
p rzed  25-ym lis topada.

T R A G E D JA  P T A C T W A  
N A  N IA G A R Z E .

Montreal. 26. 10. (P A T .) Pism a m on 
trealsk ie  zam ieściły opisy traged ii p ta 
ctw a, k tó rą  obserw u ją  okoliczni m ie
szkańcy  N iag ary . N a  w odach  nad  
w odospadem  odpoczyw ają  tysiące dzi 
kich  gęsi i kaczek, k tó re  w o d a  pow oli 
znosi ku  w odospadow i. W  ostatn iej 
chw ili p rzed  przepaścią  p tactw o zry* 
w a się z w ody , leci w  górę rzeki i 
znów  spada k u  w odospadow i. W z lo ty  
te, pow tarzające się co 15 m inu t tak  
m ęczą p tak i, że po pew nym  czasie 
w iele z nich  n ie  m oże już  zerw ać się 
w  czas i sp ad a  w  otchłań.

U siłow an ia  przeszkodzen ia  p takom , 
by  nie osiadały  na w odzie  p o n ad  w o 
dospadem  zaw iodły , m im o to  ciągle 
są kon ty n u o w an e . W  pob liżu  w o d o 
spadu  patro lu ją  łodzie, k tó re  wycią- 
gają okaleczone lub  zabite o fiary . Z a j
m ują się tern specjalni s trażn icy  i k ró 
lew ska k o n n a  policja.

C H C E S Z  Z A B E Z P IE C Z Y Ć  SPO* 
K Ó J I S Z C Z Ę Ś C IE  T W Y M  D Z IE - 
C IO M  -  N IE  ŻA ŁU T O F IA R Y  N A  

F. O . N . k o n to  M . K. K. O. 700.

polskich szlakach 
stale wzrasta.

linem oraz raz n a  tydzień między W arsza
wą a A tenam i (via Lwów, Czerniowce, B u
kareszt, Sofia, Saloniki). W  okresie zimo
wym samoloty są ogrzewane, a specjalne u- 
rządzenia zapewniają w  kajucie pasażer
skiej jednostajną temperaturę, d obrą  w en
tylację i ciszę.

WIADOMOŚCI HARCERSKIE.
Przewodniczący Związku Harcerstwa 

Polskiego przesiał na ręce honorow ego na
czelnego skauta węgierskiego hrabiego Te- 
leki telegram następującej treści: „G łęboko 
przejęty śmiercią Wielkiego Syna Węgier, 
przesyłam w imieniu Związku Harcerstwa 
Polskiego szczere wyrazy serdecznego 
współczucia. — Grażyński".

* *
Jeden ze znanych krym inologów amery

kańskich dr. Ainos, przeprowadził ostatnio 
ciekawą statystykę, k tóra  wykazała, że na 
30.000 zbadanych przez niego kryminali
stów, zaledwie trzech było poprzedinio 
skautami. — Powyższe rewelacyjne dane 
świadczą najlepiej o skuteczności wyclio. 
wawczych metod harcerskich.

* v *
Oficjalne czynniki państwowe wystoso

wały do naczelnych władz harcerskich po- 
I dziękowanie za doskonale wyniki, jakie o- 

siągnęla tegoroczna wyprawa harcerek i 
harcerzy polskich w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

Praw dopodobnie  w roku przyszłym w y
jadzie do Ameryki druga wyprawa in
struktorska Z H P. W ypraw a taka wzięłaby 
udział w Dżcrnborii Skautów A m erykań
skich, które ma się odbyć w okolicach Wa- 
szyngtonu, oraz w Zlocie miejscowych poi- 

! skich organizacyj skautowych w Buffalo.

LICYTACJE.
1. Km. 990/36. Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości.  Komornik  Sądu grodzkiego w 
Czoi-tkowic Rewiru I. mający kancelarię w 
gmachu Sądu drzwi N r. 16 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado
mości, żc dnia 13 listopada 1936 o godzi
nie 10.40 w Trawnej odbędzie się l=sza li
cytacja ruchomości,  należących do Karola 
Albina w Trawnej, składających się z 70 
kóp pszenicy ze sterty i 20 kóp jęczmienia, 
oszacowanych na łączną sumę 1.800 zł. R u 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej wymienionym.

K om ornik  S ąd u  Grodzkiego Rewiru I.
Czortków, 23 października 1936. 3395K

I. Km. 918/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik  Sądu grodzkiego w 
Czortkowic Rewiru I. mający kancelarię w 
gmachu Sądu drzwi Nr. 16 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado
mości, że dnia 13 listopada 1936 o godzinie 
10.30 w  Trawnej odbędzie się licytacja ru 
chomości w pierwszym terminie należących 
do dłużnika Karola Albina w Trawnej, skla 
dających się z 180 kóp  pszenicy, oszaco
wanych na łączną sumę 2.350 zl. R uchom o
ści można oglądać w dniu  licytacji w miej
scu i czasie wyżej wymienionym.

K om ornik  Sądu. G rodzkiego Rewiru 1
Czortków, 23 października 1936. 3394K

II. Kin. 1554/36. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
w T arnopolu  II. rewiru Tadeusz Paziuk, 
ma-jący kancelarię w Tarnopolu , ul. Mic
kiewicza Nr. 16 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości,  że dnia 
18 listopada 1936 o godz. 11-ej w Janków- 
cach odbędzie się Usza licytacja ruchom o
ści, należących do Michała Gottwalda, skla 
dających się z 2 krów czarno-białych, radia 
3-lainpowego, szafy jesionowej oraz psy
chy z lustrem, oszacowanych na łączną su
mę zł. 680. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol,  17 października 1936. 3393K

Km. 1320/36 przy Km, 1262/35. Obwieszcze
nie o licytacji ruchomości. N a  wniosek 
F-my Berenhaut i Luft we Lwowie K om or
nik Sądu grodzkiego w Brodach Wacław 
Chudeusz, urzędujący w b u d y n k u  Sądu 
grodzkiego w Brodach II. p. drzwi Nr. 46 
na podstawie art. 602 kpc. podaje  do p u 
blicznej wiadomości,  że dnia 9 listopada 
1936 o godz. 10 w Brodach* odbędzie się 
licytacja ruchomości,  należących do W ło 
dzimierza Czarmodolskiego w Brodach, skla 
dających się z 10 tuzinów p u d ru  „Tokn.i, 
lon“ , 10 flaszek w ody kolońskiej, 1 balon 
kwasu solnego, 50 kg. waty, 15 tuzinów 
mydełek, 5 szaf sklep, góm ., 10 tuz. p u d ru  
Dra Lustra, 6 tuz. w ody kolońskiej, 20 1.
kwasu karb., 100 kg. talku, 50 kg. kreoliny, 
5 kg. p u d ru  „Arion", 1 biurko, 3 krzesła 
i 1 stolik, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.-S90. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 20 października 1936. 3392K

IX. Km. 1847/36. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości; Komornik Sądu grodzkiego 
■miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy
sław Grossman, mający kancelarię we Lw o

wie, ul. Z ielona 17, na podstawie art. 602/ 
kpc. podaje  do publicznej wiadomości,  że- 
dnia 10 listopada 1936 o godz. 10.15 we 
Lwowie, ul. Zielona N r .  16 odbędzie się na 
wniosek fmy A. L. W ńtels 1-sza licytacja: 
ruchomości,  składających się z mebli, d y 
wanów, lamp, firanek, obrazu, zastawy 
srebrnej i ubrania przy licytacji oszacować: 
się mających. Ruchomości można oglądać 
w dniu  licytacji w miejscu i czasię, wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 23 października 1936. 3396K

II. Km. 1501/35. Obwieszczenie o licyta
cji nieruchomości.  Komornik  Sądu grodz
kiego w Sanoku Rewiru II. Józef Bubclla,. 
urzędujący przy ul. Kościuszki 2S na zasa
dzie art. 676 § 1 i 679 kpc. obwieszcza, żc 
dnia 30 listopada 1936 od godziny U ranc 
w sali Nr. 33 Sądu grodzkiego w Sanoku, 
odbędzie się publiczna licytacyjna sprzedaż, 
nieruchomości,  położonej w gminie Zagórz 
obj.  whl. 771 i 910 ks. gr. gin. Zagórz przy  
Sądzie grodzkim w Sanoku prowadzonej 
Firmy „Tarnawa" Ski naftowej z o. o. \v 
Zagórzu własnych I) whl. 771 obj. składa
jącej się z b ud ynku  (dworu) murowanego
0 jednym skrzydle piętrowym, blachą k rę 
tego, zawierającego 12 pokoi, 3 kuchnie, 5 
łazienki i przfnależytości, instalacji elektr.
1 wodociągu, stajni, oranżerii , lo m k u  dla 
ogrodnika, b ud ynku  gospodarczego, z ga
rażem, studni, parkanicnia, oraz parc. bud- 
1, 4/2, i 44 i pgr. 511, 523, 52S.-2. 530/2,.
530/3, 530/6, 539, 540 i 3249 łącznej powierz 
chni 3 ha. 63 a. 21 m kw. oszacowanej na 
kwotę zl. 2S.3SS.30. Cenę wywołania ozna
cza się na kwotę zl. 21.291.25. 2) win. 910
obj. składającej się z budynku  zniszczone
go, drewnianego, parterowego, papą kryte
go, zawierającego w połowie 6 izb mieszkał 
nych, a w drugiej połowie stodole, oraz 
parc. bud. 4/1, i parc. gr. 528 1, 530/1,
530/5, 530, S, 531, 533, 534, 555, 3221/1,
3224/63 i 3250 o łącznej powierzchni 2 ha 
94 a. 51 nr kw., oszacowanej na kwoięgylh 
7322.25. Cenę wywołania oznacza się na 
kwotę zl. 5491.70. W  myśl art. i-oó kpc. 
przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w kwocie ad 1) zl. 2m 9, ad 
€) zl. 732.50 albo w takich papierach w ar
tościowych bądź  książeczkach w kładko
wych instytucji, w  których w olne  umiesz
czać fundusze małoletnich, i żc papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publ cznem obwieszcze
niem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze
nia własności na rzecz nabywcy be? za
strzeżeń, jeżeli osoby te p rzed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dow odu, zc wnio
sły pow ództw o o zwolnienie n ieruchom o
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. Nieruchomość wolno 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty 
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę
powania egzekucyjnego można przeglą
dać w Sądzie grodzkim w Sanoku. — 
Wszystkie' W ładze i Instytuojc publiczne  
wzywa się, aby najpóźniej w terminie licy
tacji zgłosiły zestawienie podatków  i dan.n 
publicznych należnych po dzień licytacji, 
pod  rygorem utraty mogącego im sluzyć z 
ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

K o m o r ™  Sądu Grodzkiego Rewiru^ l_L
Sanok, 15 października 1936. ó397K

Km. 1149/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma
jący kancelarię w Kopyczyńcach, Biuro Nr. 
42 na podstawie art. 602 kpc. podaje dc 
publicznej wiadomości,  ze dnia 1(J listopa
da 1936 o godz. 13 w Oryszkow-cacli od bę
dzie się 1-sza licytacja ruchomości,  należą
cych do Podolskiej Fabryki Cegieł i D a
chówek w Oryszkowcach, składających sic 
z 120.000 cegieł, oszacowanych na łączna 
sumę zl. 4.560. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńcc, 21 października 1936. 339SK

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
’ I. T. 63/36. Edykt. Józef Kowalczyk, syn- 

Piotra i A nny , urodzony  17 maja 1896 u  
Szebniach, żołnierz 16 pp. armii polskiej, 
zaginął w czasie wojny w roku 1920. 
Wiadomości o nim udzielić należy w ciągu
6 miesięcy.

Sąd Okręgowy. W ydz. I. cyw.
Jasio, 19 października 1936. -W*

I. T. 49/34/14. Jan Józef 2<iga im._ Wań- 
czyk, syn Wojciecha i Józefy Waligóra, u- 
rodzony 29 grudnia 1898 w N ow ym  Są
czu żołnierz 1 pułku strzelców podha lań 
skich, zaginął na wojnie po lsko-ukra inskuj 
w r 1918 na froncie pod  Chyrowem. W dra 
żając postępowanie celem uznania go za, 
zmarłego, wzywa się o udzielenie o mm.
wiadomości. Po 6 miesiącach na ponow ną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy W yozm l L
N ow y  Sącz, 15 października 1936. 3a3d

I T  44/36/7. Ja n  Piotr 2-ga im. Rupert, 
syn Marcina i W iktorii  Piotrowskiej u ro 
dzony  29 czerwca 1901 w N ow ym  Sączu,
io łn i l r z  armii polskiej zaginął na wojnie 
polsko-bolszewickiej. W drażając  postępowa
nie celem uznania go za zmarłego
sie o udzielenie o nim wiadomości,  r o  
miesiącach na ponow ną prośbę wydane zo
stanie orzeczenie.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia l L
N ow y  Sącz, 16 października 1936. 3 3 ^

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander W areński. Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. Z drukam i „Słowa Polskiego* Lwów, Zimorowicza 15.


